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K om u n ik a ty
Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych 

na Polską Zachodnią

Z w yżk a  p ła c  w  z a w o d z ie  graficzn ym .
Mocą uchw ały ogólnego zebrania członków Z. Z. 

Q. i W. na P. Z., odbytego dinia 19 stycznia 1928 r. 
podwyższone zostały dotychczasowe płace w  zawo­
dzie graficznym o 10% i to od pierwszej w ypłaty po 
l-,szym lutym  począwszy.

Pełne m inim um  obowiązuje w m iastach  pomad 
100.000 mieszkańców, w m iastach  ponad1 50.000 miesz­
kańców 5% m niej, w  m iastach  poniżej 50.000 miesz­
kańców  10% mniej.

Zwyżka obowiązuje tylko n a  rzeczywiste m in i­
m um , więc jeżeli ktoś otrzym uje obecnie n . p. .już 
20% ponad minimum,, to otrzym uje 10% zwyżki nie 
n a  całą sw oją płacę, czyli na 91,08 'zł, ale tylko na  
75,90 zł, czyli 75,90 p lus 10% == 83,72 plus daw niej­
sza nadp łata  15,18 =  98,90 zł.

; Tabliczkę nowych płac podajem y drugostronnie.
_ _ _  Sekr, goli.: 9(>yg,

P rzew od n ik  k a lk u la cy jn y  Nr. 3
■wydamy ma podstawie nowych płac w  ciągu n a j­
bliższych dni. Zamówienia przyjm ujem y już teraz. 
Cena dla cźłomków Związku 3.— zł, dla nieczłomków
5.— -zł. W ysyłam y tylko za poprzedniem  nadesła­
niem pieniędzy na nasze konto na P. K„ O. Nr. 202 868 
(plus 20 gr) lub za. pobraniem  pocztowem,,

Seler. gen.: £Kryg.

U cze ln ia  ro to g ra f u row a w e  F ran k en th a l.
Druk rotograw urow y tak  w k rajach  zagranicz­

nych jakoteż i u  nas w Polsce coraz więcej się zapro­
wadza, a upowszechniłby się jeszcze bardziej, gdyby 
odpowiednio wyszkolony zasób pracow ników  roto-

graw urow ych był liczniejszy. Nawet w Niemczech, 
w k ra ju  ku ltu ry  i rozw oju sztuki drukarsk iej m no­
żą, .się pod tym  względem skargi na  niedostatecznie 
wyszkolony personel rotograwurowy.

B rak fachowych, gruntow nie wyszkolonych dru­
karzy rotograw urow ych — m aszynistów, retuszerów 
i traw iaczy rotograw urow ych — po wszystkich k ra ­
jach daje się dokuczliwie odczuwać, jak  o tern od 
razu  do razu  świadczą skargi właścicieli zakładów 
rotograw u r  swych, pojaw iające się w zagranicznych 
czasopismach fachowych. To też i szerokie koła czy­
telników naszego czasopism a fachowego- niezawod1- 
nie zain teresu ją się — tak  właściciele zakładów g ra­
ficznych jakoteż dbałe o dalsze fachowe dokształca­
nie się koła pracow ników  drukarsk ich  — wiadomo­
ścią, o pow staniu i rozwoju uczelni rotograwurowej 
we F ranken tha lu  (Tiefdruck L ehranstalt — Fran- 
kenthal).

Znana powszechnie fabryka pospiesznych tłoczni 
drukarskich we. Frankem thal, położonym w  palaty- 
nacie nadreńskim  (Tiefdruck-Lehranstalt — Fran- 
kenthal/Rheinpfalz) już w roku  1911 urządziła  w 
swych w arsztatach maszyn- d rukarsk ich  uczelnię 
drukarską, ażeby w takow ej przy pomocy w yrabia­
nych w swoiim zakładzie m aszyn rotograw urow ych 
oraz m aszyn pomocniczych, również przy staw ieniu 
do- dyspozycji w szystkich innych urządzeń potrzeb­
nych do produkow ania druków  rotograwurowych, 
a  także przez przedstaw ienie długoletnich usiłow ań 
w celu doskonalenia maszyn rotograw urow ych i stąd 
nabytych doświadczeń fachowych szkolić podatnych 
ku tem u pracowników graficznych, zajętych w po­
krewnych zawodach, na retuszerów, traw iaczy i m a­
szynistów rotograwurowych.

Fachowy personel rotograw urow y w Niemczech, 
z m ałem i w yjątkam i, wyszkolił się we wspom nianej 
uczelni frankentalskiej. Zgłoszenia kandydatów  na 
kurs fachoiwy do tej uczelni od 1911 roku  były tak  
liczne, że pierw otne ubikacje przeznaczone na uczel­
nię rotograw urow ą bynajm niej nie wystarczały. Li­
cząc się z tern zjawiskiem  urządziła z nastaniem  ro­
ku  bieżącego fabryka pośpiesznych tłoczni d rukar-
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Obecna płaca w zawodzie graficznym w Zachodniej Polsce ważna od 1 lutego 1928
(zwyżka 1 0 $  -— 46 godzin tygodniowo)

Wszelkie zwyżki i znPki procentowe oblicza się na podstawie płacy składacza ręcznego.

w 1 roku po wyuczeniu do 21 lat do 23 lat ponad 23 lata

godz.
zwycz.

godz.
5 0 %

godz.
100%

tygo-
dniowo

godz.
zwycz.

godz.
5 0 %

godz. 
100 %

tygo-
dniowo

godz.
zwvcz.

godz.
5 0 %

gódz. 
100 o/n

tygo-
dniowo

godz.
zwycz.

godz.
50 o/0

godz.
100%

tygo­
d n io w o

Składacz rączny 1.21 1.82 2.42 55.66 1.57 2.36 3.14 72.22 1.65 2.48 3.30 75.90 1.82 2.73 3.64 83.72

Korektor 

1 0 %  wiącej
1.33 2.00 2 66' 61.18 1.73 2.60 3.46 79.58 1.82 2.73 3.64 83.72 2.00 3.00 4.00 92.00

Oddziałowy, me- 
trampaż, litograf, 
kamlenlodrukarz, 

chemigraf 
2 0 %  wiąca)

1.45 2.18 2.90 66.70 1.88 2.82 3.76 86.48 1.98 2.97 3.96 91.08 2.18 3.27 4.36 100.28

Skł-dacz 
maszynowy 
2 5 %  wiącej

1.51 2.26 301 69.46 1.96 2 94, -3.92 90.16 2.06 3.09 4.12 94.76 2.28 3.42 4.56 104.88

Maszynista 
ofsetowy 

30° o wiącej
1.57 2.36 m 72.22 2 04 3.06 4.08 93.84 2.15 3.23 4.30 98.90 2,37 3.56 4.74 109.02

Introligator 

6 %  mniej
1.15 1.73 2.30 52.90 i:49 2.24 2.98 68.54 1.57 2.36 3.14 72.22 1.73 2.60 3.46 79.58

Oddział, w introlig 
1 0 %  wiącej 

iak powyżej
1.27 1.91 2.54 58.42 164 2.46 3.23 75.44 1.73 2.60 3:46 79.58 1.90 2.85 3.80 87.40

, fłakładaczki lub 
pracownice 

Introligatorskie 0.25
po wyuczeniu 
0.38 | 0.50 | 11.50 0.37

po 1 roku 
0.56 0.74 17.02 0.53

pó 3 
0.80

latach
1.06 24.38 0.69

po 5 latach 
1,04 | 1.38 31.74

Uczniowie 0.20
w 1

0.30
roku
0.40 9.20 0.22

w 2 roku 
0.33 | 0.44 10.12

w 3 ruku 
0.26 j  0.3.9 | 0.52 11.96 0.32

w 4 
0.48

roku
0.64 14.72

skich we F ranken tha l w osobnym budynku, na 
swym terenie fabrycznym  położonym, nową,, znacz­
nie pbwiększoną uczelnię rotograw urow ą, k tóra, co 
się szczególnie jej wewnętrznego urządzenia dotyczy, 
uchodzić może za wzorową, doskonalą. W  tym  za­
kładzie odbyw ają się odtąd perjodyczne ku rsy  szko­
lenia fachowego trawiaczy, retuszerów  i mąszyni- 
stów rotograiwurowych, Udział w lekcjach facho­
wych jest bardzo pilny.

Nowa uczelnia rotograw urow a pomieszczona jest 
w budynku  dwupiętrowym . W  ubikacjach partero­
wych pomieszczone są: szlifiernia z m aszynam i do 
szlifow ania i polerowania przeznaczonych dla tra ­
w ienia rotograwuroiwego cylindrów m iedzianych, da­
lej ubikacja d la  przenoszenia papieru  pigmentowego 
za pomocą patentow anych w Niemczech i innych 
k rajach  specjalnych w tym  celu maszyn, w yrabia­
nych przez fabrykę pośpiesznych tłoczni drukarsk ich  
we 1'rankentha], ub ikacja dla trawienia, rotograwu- 
rowego. a  wreszcie składnica papieru  i farb rotogra- 
wurowych oraz sala :z m aszynam i drukarskiem u

N a piętrze znajdu ją  ̂ się następne ubikacje: p ra ­
cownia fcitogi'aficzna wraz z k ilku  ciem nicam i foto- 
graficznem i; obszerna, w wielkie okna zaopatrzona 
i na  północnej stronie budynku położona sala retu- 
szerska, służąca do retuszow ania negatywów, ubika­
cja d la retuszy-pozytyw nej, jakoteż ubikacje służące 
dla. kopjow ania papierów pigm entowych i prepara- 
cyj tychże.

Fabryka pospiesznych tłoczni drukarsk ich  we 
Franken thal przez swą uczelnię rotograw urow ą nie- 
ty lko chce przyjść zakładom  rotograwurowym  z po­
mocą, kształcąc fachowo wyszkolony personel tech­
niczny, by w ten spoisób torować drogę dalszemu roz- 
wojawi d rukars tw a  rotograwurowego, lecz chce rów­
nocześnie i z iswej strony  przyczyniać się do tego, 
ażeby sposób rotograw urow o-drukarski przez usta- 
wiczne, niezmordowane dalsze próby, mianowicie na 
polu kilkukolorowegoi d ruku  rotograwurowego dalej 
ułatw iać i doskonalić.

Ponieważ, jak  n a  początku wspomnieliśmy, Pol­
ska również jest podatnym  gruntem  dla rozwoju 
d rukarstw a i wydawnictw gazetowych sposobem ro­
tograw urow ym  wykonywanych, przeto korzystanie 
z k u rsu  w uczelni, o której mowa, jest wskazane t-ak 
dla specjalnych pracowników graficznych jakoteż 
przedstaw icieli zakładów tych. W interesie rozwoju 
sztuki drukarsk iej w naszym k ra ju  polecamy wyse-. 
lan ie  n a  ku rs specjalnie uzdolnionych pracowników, 
na koszt poszczególnej firm y lub -funduszy krajo­
wych. '____ _

O czem  m ówią pracownicy drukarscy.
W niedzielę dnia  15 stycznia odbyło się w salce 

posiedzeń „Kola SenjoróW" w Poznaniu, Aleje Mar­
cinkowskiego 26, roczne walne zgromadzenie okręgu 
poznańskiego Stowarzyszenia D rukarzy i pokrew­
nych , zawodów Polski zachodniej. Stowarzyszenife •
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to -powstało w  roku  1924 i  liczy w  okręgu poznań­
sk im  186 członków.

Zgromadzenie zagaił prezes okręgowy p. Otula- 
kowski hasłem  „Cześć sztuce!", prosząc zebranych, 
ażeby przemówienia i k ry tyka  działalności zarządu 
były rzeczowe i ścisłe. Po odczytaniu różnych pro­
tokołów  z walnego zgrom adzenia z 1927 r. wybrano 
pp. Szczepaniaka przewodniczącym, Pieprzyka sekre­
tarzem , a  Biskupskiego i Przybylskiego radnym i 
■walnego zgromadzenia, poczem prezes okręgowy p. 
O tulakow ski w dłuższem przem ówieniu w yjaśniał 
połciżenie w przedmiocie s ta rań  o poprawę bytu p ra­
cowników drukarskich. Spraw a jest nieco zawikła- 
'na i stąd rozwaga konieczna. Cennik m yt zawiera 
pewne luki. Ze strony pracowników wysunięto żą­
danie 31 procentowej zwyżki myt. Z ruchem  Zwią­
zku socjalistycznego i „Verbandu" firukarzy Stowa­
rzyszenie się nie łączy i ich żądań nie akceptowało. 
W yłoniła się na nowo „W spólnota" i Stowarzyszenie 
wszczęło wprost uk łady  z związkiem właścicieli za­
k ładów  graficznych,

Prezes walnego zgrom adzenia p. Szczepaniak re ­
feru jąc  o tóku wspom nianych układów  pomiędzy 
pracodaw cam i a  pracobiorcam i wyraził żywą na­
dzieję, że podwyżka m yta nastąpi, lecz o podwyżce 
'30 procentowej, takie z układów  odniósł wrażenie, 
m owy nie m a. Spraw a Spotu 'wakacyjnego1 tych, k tó ­
rzy nie uzyskali odszkodowania, sądzi, że pomyślnie 
i przychylnie przez pracodawców zostanie załatw io­
ną. — Sprawa uznania  drukarstw a przem ysłem  wy­
łoni też zagadnienie uczni drukarskich, nad czem 
zastanowić się będzie trzeba. W spólnej akcji z Zw. 
Zaw. D rukarzy i Verbandem nie zaleca się podjąć, 
idziemy w łasną drogą, chyba żeby żadnej łub zbyt 
.małą zniżkę płac przyznano.

; Członek p. Szafranek odradza również od udzia­
łu  z ruchem  radykalnym , dążącym do  wywołania 
stra jku , bo w -drodze ugodowej, bez stra jku , więcej 
się uzyska. Również skarga o wakacje nie była po­
trzebna, m ożnaby ją  było ugodowo podjąć.

Członek p. R atajski zaznaczył, źe okręg bydgoski 
n ie  zawierał urnowy z Zw. Drukarzy, który chce fer­
m ent strajkow y wywołać, a p. W ójciak zalecał, ażeby 
żadną urnową z Zw. D rukarzy nie wiązać sobie rąk .

Wobec k ilku odm iennych zdań preż. okr. p. Otu- 
lalkowsiki przeczy jakoby Stowarzyszeni© Drukarzy by­
ło pryncypalską organizacją. Zarząd zorganizował 
kasowość, k tó ra  przez pewien czas była zaniedbana, 
również zorganizowano sekretarjat. Organizacja 
chrom a na prowincji. Sprawy osob ste członków 
najw ięcej zarządowi spraw iały kłopotu. Odtąd zor­
ganizowanie członków n a  prowincji należy spręży­
ściej podjąć. Na Pom orzu jest w iększa solidarność 
aniżeli w Poznańskiem .
to, Sekretarz Stow. Dr. p. Kulczyński w swem spra­
w ozdaniu wyłusżcza, że w reku  zeszłym było 163 
członków, których liczba powiększyła się na 181. W 
tej liczbie znajduje się 30 zamiejscowych członków. 
Dnia 9 kw ietnia r. z. powołano kom isję kulturalno- 
oświatową. W  m aju uzyskano 10% nadwyżki. Sto­
sunk i na prowincji są niewykorzystane, płace m i­
nim alne. Pochwalnie przedstaw ia się zorganizowa­
nie bibljioiteki, w której znajduje się wiele dzieł nau­
kowych, darow anych przez członków. Przeciwko za­
liczeniu zawodu drukarskiego do przem ysłu swego 
czaęu zaprotestowano. , i . .. to

■Bibliotekarz p. Turowicz oświadcza, że z bibljo­
teki w ciągu roku ubiegłego korzystało tylko 54 
członków, którym  wypożyczono 667 razy dzieł facho­
wych, naukowych i innych. Stanowi ona cenny m a­
jątek Stow. D rukarzy, lecz korzystać z niej pow inni 
członkowie liczniej. — W dyskusji oświadczono, że 
drukarze dokształcają się używając dzieła także z in ­
nych źródeł pochodzące.

K asjer p. Kubanek w swem spraw ozdaniu zazna­
czył, że gotówki w kasie znajduje się 576,35 zł, oprócz 
tego w banku złożono1 600 zł, od których urosło jako 
procent 41.60 zł, do czego dochodzi 680 zł debitu, 
dłużnicy figuru ją  su m ą 90 zł pożyczki, 'zaległymi 
składkam i 368,92 zł, zalęgłe opłaty  za ku rs języka pol­
skiego 56 zł, tak  że sum a bilansow a kasy okręgowej 
figuruje sum ą ogólną 2 413,87 zł, — W pasyw ach por 
życja w ątpliwych określona cyfrą 424,92 zł, wartość 
bibljoteki 1 zł (gdy rzeczywista wartość wynosi około 
1000 zł); m ajątek  okręgu poznańskiego wynosi na 
czysto 1897,97 zł. Kasa kom isji kulturalno-ośw iatow ej 
posiada 292 zł do dyspozycji. — Kom isja rew izyjną 
znalazła kasę w porządku. , :

Bezrobotnych było zeszłego roku  53 tygodnie. -
Po uchw aleniu absolutorjum  dla zarządu uchw a­

lono dla prezesa 50, sekretarza 60, skarbnika 40, dla 
trzech członków kom isji kulturalno-ośw iatow ej po 
15, d la  trzech dalszych członków po 25 i dla bibliote­
karza 30 zł, razem  300 zł renum eracji.

W skład zarządu okr. na  ro k  bieżący wybrano 
pp. (Kułakowskiego prezesem, Danielewskiego wice­
prezesem, Tyrakowskiego sekretarzem , K ubanka 
skarbnikiem , Turowicza bibljotekarzem , a  B iskup­
skiego i Stroińskiego radnym i. Do kom isji rew izyj­
nej wybrano pp. Błaszkowskiego i Pieprzyka, a  do 
kom isji kulturalno-ośw iatow ej pp. Błaszkowskiego 
i Haremzę, do której to kom isji zarząd zakooptuje 
jeszcze dwóch dalszych członków.

Na nowych członków przyjęto na zebraniu 6 p ra ­
cowników drukarskich.

Następnie wybrano jako delegatów na Zjazd dó 
Torunia, który się odbędzie 18 i 19 lutego r. b. w To­
run iu  pp. W ójciaka, Przybylskiego, Kubiaka, Kąko­
lewskiego, Łęckiego, W oźniaka, Kulczyńskiego i Pie­
przyka, a  jako zastępców ich pp. M ańczaka i Błasż- 
kowskiego.

Polskie Tbwarzysitwoi Graficzne w Poznaniu, któ­
re wydaje m iesięcznik „Technika Graficzna", zajęłó 
się było urządzeniem  polskiej wystawy graficznej w 

' Poznaniu, a w tym roku organizuje kurs rysunków  
pod kierownictw em  Siły fachowej zwróciło się do 
Stow. D rukarzy o przyznanie subw encji.' Uchwalono 
dlań  jednom yślnie 150 zł jednorazowo1.

Za niezapłacenie składek skreślono 13 członków.
Na spraw ienie obrazu, do którego w kładać się 

będzie fotografie jubilatów  wyznaczono 100 zł.
Świadczenia na Wypadek choroby rozpoczną się 

ż pierwszym  dniem zasłabnięcia.
• Przyszły zjazd proponuje się w roku  1929 do. Po­

znania w okresie otwarcia Powszechnej W ystawy 
Krajowej. F. ■

Na cele bibljoteki uchwalono 300 zł.
.W końcu uchw alono wysłać na zebranie Zwią­

zku Zawodowego D rukarzy oraz „Yerbandu" trzech 
delegatów, jednakże bez p raw a uchwał.



Strona 20 PZEGLĄD GRAFICZNY I PAPIERNICZY. Rocznik IX.

Z chwili bieżącej
Drukarnia Uniwersytetu Poznańskiego uprasza 

firm y drukarsk ie  ażeby, o ile dostarczały względnie1 
dostarczają  jeszcze druki dla firm y „Energja", organ 
techników  polskich oraz przem ysłu technicznego w 
Poznaniu, n a  którego czele stoi inżynier Baykowski 
— zechciały się w własnym  interesie porozumieć z. 
zarządem  d rukarn i uniw ersyteckiej. Adres: Dru­
k a rn ia  U niwersytecka, Poznań, W ały Wazów 26.

Strajk drukarzy w Wilnie. Dnia 16 b. m. wybuchł 
s tra jk  pracow ników drukarsk ich  we wszystkich d ru ­
karn iach  chrześcijańskich w W ilnie. S trajkujący  
drukarze dom agają isię 15 procentowej podwyżki my­
ta , gdy właściciele wspom nianych d ru k arń  godzą się 
na 7 procentową podwyżkę płac.

W skutek  s tra jk u  nie wysizła na razie większość 
codziennych gazet polskich.

Referent prasowy przedstawicielstwa polskiego 
w Gdańsku, kap itan  B irkenm ajer, został przesiedlo­
ny do W arszawy, gdzie obejm uje stanowisko szefa 
wydziału prasowego w prezydjum  rad y  m inistrów .

Wystawa książki w Radzymmiu. W  gim nazjum  
w Radzym iniu urządzono staran iem  profesora Bier­
nackiego wystawę książki polskiej, k tó ra  dała znako­
m ity  pOigląd1 n a  rozwój książki w  Polsce od czasów 
pierwszych księgarzy. Również znajdował się w po­
śród eksponatów szereg cennych druków  z XVI i 
XVII stulecia; dalej wzbudzała zainteresow anie zwie­
dzających g ram atyka ks. Kopczyńskiego z 1817 roku. 
Podczas o tw arcia wystawy wygłosił profesor Bier­
nacki odczyt p. t. „Książka a k u ltu ra  narodowa".

Uczczenie twórczości literackiej Przybyszewskie­
go. Na ostatniem  zgrom adzeniu związku stow arzy­
szeń polskich w Poznaniu oświadczył przedstaw iciel 
związku urzędników państw owych, samorządowych 
i kom unalnych, że związek wyznaczył 30 000 złotych 
na cel bud/owy pom nika ,na cześć niedawno zgasłego 
litera ta  S tanisław a Przybyszewskiego.

Przekłady dzieł Mickiewicza na język hebrajski.
L iterat żydowski Kohn ogłosił wypracowanie, 
w 'przedmiocie tłom aczeń dzieł Mickiewicza na ję­
zyk hebrajski. Naiwięcej pnzetłomacźono ną język 
hebrajski u tw ór „Farys"; pierwszego tłom aczenia' 
dokonał słynny historyk i polityk Klaczko, ostatnie­
go poeta żydowśki Lichtsnbauim w Palestynie. Utwór 
„Powrót taty" przetłumaczono n a  język hebrajski 
dw ukrotnie, w latach  1877 i 1878 rók t^z okazji obcho­
du uczczenia Mickiewicza.

Biblja Gutenberga na Pomorzu. W Pelplinie na 
Pom orzu, rezydencji biskupów chełm ińskich, znaj­
duje się bib lja  drukow ana przez Gutenberga. Okaz 
to  niezm iernie rzadk i i cenny, jeden z istniejących* 
wogóle 42 biblji Gutenberga.. Dzieło przechowywane 
byw a w szafie ogniotrwałej w  klasztorze pełpliń­
skim. Przy tej sposobności nadm ienić wypada, że 
przed pewnym czasem nabyli A m erykanie w Niem­
czech k ilk a  egzemplarzy autentycznej biblji Guten­
berga, płacąc za każdy egzemplarz olbrzym ią sum ę 
100 000 dolarów.

Podarowanie prywatnej bibljotski południowo­
amerykańskiej. Profesor dr. Ernesto de Quesada w 
Buenos Aires, w Argetnynie, w ielki wielbiciel Niem­
ców, podarował rządowi niem ieckiem u swą pryw at­

ną.bibljotekę, k tó ra  uchodzi za najw iększą bibljotelcę 
w Ameryce południowej, znajdującą się w prywat- 
nem posiadaniu. Bibljoteka rzeczona służyć m a za 
podstawę do założenia in sty tu tu  południowo-amery­
kańskiego w Berlinie.

Rocznica Tołstoja. W roku  bieżącym  obchodzić 
będzie św iat literacki stu le tn ią  rocznicę urodzin Toł­
s to ja  (* 1828 f  1910) bezsprzecznie najoryginalniejsze­
go i niajigenialnego pisarza rosyjskiego-o światowym  
rozgłosie. Obchód rocznicy przygotowany bywa wyko­
naniem  pom nika au to ra  „Zm artw ychw stania" d łu ta  
rzeźbiarza Sergjusza Komenkowa.

Stuletnia rocznica urodzin Jules Verne. W dniu  
8 lutego obchodzić będzie św iat literacki, a  szczegól­
nie rodzinna Francja, stu le tn ią  rocznicę urodzin 
szynnego pisarza Jules Ver,nego, wsławionego dzie­
łam i fantastycznem i, swego czasu rozchwytywane- 
mi. Dzieła Vernego pobudzały fantazję i stanow ią 
jeszieze dzisiaj podatną lekturę dla młodzieży.

Katalog manuskryptów ormiańskich w bibljote- 
ce watykańskiej. Slkryptor bibljoteki w atykańskiej, 
morus ignor Tisserant, ułożył katalog m anuskryptów  
orm iańskich, znajdujących się we wspom nianej bi­
bliotece, zawierający dokładny spis 127 rękopisów. 
Katalog ofiarował Ojcu św„ za co tenże polecił ks. 
kardynałow i sekretarzowi wyrazić ks. Tisserantowi 
podziękowanie za tę cenną pracę.

Olbrzymie sumy za manuskrypty sławnych pi­
sarzy. Na przetargu publicznym  w Londynie nabyto 
list Roberta Burnego z jego słynnym  utw orem  poe­
tycznym „Moja miłość jest jak  ta  róża czerwona" za 
2000 funtów szterlingów czyli blisko 87 000 złotych!

Na tymże p rze ta rg u  nabył pewien księgarz lon­
dyński m anuskrypt, powieści E m ila Zoli „Docteur 
Pascal", k tó ra  zakończa cykl powieściowy Ropgon- 
M arguardtów , za przeszło 21 000 złotych. Jest to je­
dyny m anuskryp t Zoli, k tóry nie znajduje się w Bi- 
bljotece Narodowej w Paryżu.

Rozrost prasy angielskiej. Dnia 12 stycznia, jak 
donoszą z Londynu!, ogłosiły wydawnictwa! gazet 
„Daily Mail" j  „Daily Express“ swe nakłady dzienne 
w roku  ubiegłym. Obydwie gazety polityczne w cią­
gu roku  1927 rozwinęły się nawet na  stosunki angiel­
skie w sposób dotychczas niebywały.

W ydawnictwo gazety „Daily iMail", własność lor­
da Rotherm ere, zdołało w ciągu roku  codzienny na­
kład  podwyżsizyć z 1 725 094 na 1 875 428 egzemplarzy, 
a  więc o przeszło 150 tysięcy etgzempłarzy codzien­
nie więcej, nie wliczając do tego wym iennych i g rati­
sowych oraz niesprzedanych egzemplarzy. Jeszcze 
większe stosunkowo powodzenie miało wydawnictwo 
gazety politycznej „Daily Espress", własność lorda 
Beaverbncok, które w tym  sam ym  czasie nakład co­
dzienny, faktycznie rozsprzedany zdołało podwyż­
szyć z 975 867 n a  1152151, a  więc o przeszło 175 000 
codziennie rozsprzedanych egzemplarzy!

Czy i kiedyż m y w Polisce lakierni nakładam i ga­
zet poszczycić się będziemy mogli?

Belgijska nagroda literacka. Król belgijski z in i­
cjatyw y byłego m in istra  ośw iaty H uysm ansa wydał 
dekret ustanaw iający  nagrodę lite racką  w kwocie 
20 000 franków. Nagroda udzielana będzie autorow i 
najlepszego dzieła literackiego. Pierw sza nagroda 
udzieloną zostanie w 1929 r. Flamandczykowi, a  w 
roku  1930 Belgijczykowi piszącem u po francusku.
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Firm a W alenty Jarosz, Skład papierniczy i Dru­
karn ia , Poznań, Aleje Marcinkowskiego, należy w 
branży galamteryjncHpapierniczej oraz przyborów 
■biurowych i szkolnych do jednego z pierwszych 
przedsiębiorstw  tego rodzaju u nas. Interes p. W. Ja­
rosza. dzięki um iejętności fachowej, zaradności i 
dzielnej współpracy żony jego wybił slię z m ałych po­
czątków do stanu  dzisiejszego. W yszkolenie facho­
we przyswoił sobie p. Jarosz w firm ie papierniczej 
„Globus" w Poznaniu, później był kierownikiem  fir­
m y Antoni Rosę w Poznaniu przy ulicy Nowej. W  ro­
k u  1902 nabył z o,prowadzoną firmę „Mały Bazar" 
przy placu Świętokrzyskim, przy której następnego 
roku  pow stała m niejsza drukarn ia.

Przed dwudziestu z okładem laty przeniesiony 
został interes n a  m iejsce dzisiejsze przy Alejach 
Marcinkowskiego, prowadzony nadal pod firm ą w 
ilu strac ji naszej widoczną. Nowo obrana placów ka 
przyczyniła się do znacznego rozwoju, tak  składu pa­
pierniczego jakoteż drukarni.

N a sze  firm y  p ap iern iczo -ga lan tery jn e  
w  P o lsce  Z achodniej.

W ydawnictwo „Przeglądu Graficznego i Papier-. 
niczego1" jako organ Stowarzyszenia Polskich Kup­
ców Papierniczych z siedzibą w Poznaniu, dążąc s ta ­
le do popierania polskich kupców  papierniczych i ro ­
zwoju ich placówek pracy postanowuło odtąd poda­
wać opis poszczególnych firm, jak  to redak tor nasze­
go czasopisma fachowego na  ostatniem  plenarnem  
zebraniu  Stowarzyszenia Polskich Kupców Papier­
niczych zapowiedział.

Cykl tych opisów firm  papiernlczo-ga. 1 an tery j- 
nych rozpoczynamy opisem firm y p. W. Jarosza, pre­
zesa wspomnianego Stowarzyszenia Polskich Kup­
ców Papierniczych w Poznaniu.

W ytężonej pracy i  zabiegliwości oraz rzetelności 
kupieckiej zawdzięcza p. Jarosz swe powodzenie; se­
kundow ała m u dzielnie żona jego, p. M arja z H adrja- 
nów. Jej zaletom przypisać też należy, że p. W. Jarosz 
czynny od la t może brać udział w  ruchu  organizacyj- 
no-fachowym, jako dawniejszy członek a  obecnie 
prezes Stowarzyszenia Polskich Kupców Papiern i­
czych w Poznaniu oraz członek Związku Zakładów 
Graficznych i W ydawniczych na Polskę Zachodnią 
z siedzibą w Poznaniu. W dniu 9 września 1927 r. 
p. Jaroszowie obchodzić mogli 25-letni jubileusz ist­
nienia swej placówki pracy oraz godów m ałżeńskich 
wśród okazywanej im obficie życzliwości przyjaciół 
i kół fachowych. _____

Z agad n ien ia  h a n d lo w e  w  P o lsce .
Sprawa ograniczania imprez targowych i  wysta­

wowych w  Polsce. Z d. 15. 12. 1927 obowiązuje w  m yśl 
uchwały rady  m inistrów  rozporządzenie w przedm io­
cie ograniczenia targów i wystaw  gospodarczych, 
uzależnionych odtąd od zezwolenia rządu. Podania 
w przedmiocie urządzenia targów  lub w ystaw  po-, 
winny być -zgłaszane do właściwych m inisterstw  na 
osiem miesięcy przed da tą  o tw arcia targów lub wy­
staw o charakterze lokalnym. Urządzenie takich 
targów względnie wystaw uzależnione zostało od sze-' 
regu w arunków , m ianowicie organizatorzy ohowiąz-
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żaden towar h artow n iczy._  . — --
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kowo m uszą się wykazać posiadaniem  lub możnością 
dostarczenia stosownego kap ita łu  organizacyjnego.. 
Pomimo spełnienia wszystkich obowiązków rząd je­
dnakże może odmówić zezwolenia na urządzenie ta r­
gów względnie wystaw.

Rozporządzenie, o którem  m.orwa, podyktowane 
żostało niezawodnie polityką targow ą i wystawową 
władz, k tó ra  w roku bieżącym  ograniczać będzie wy­
siłk i targowe i wystawowe w celu skupienia wysił­
k u  gospodarczego w całym k ra ju  na rzecz powszech­
nej, ogól no-krajcw ej wystawy w Poznaniu w 1929 ro­
ku , ażeby takow a pod każdym  względem znakomicie 
się udała. '

Wydawnictwo projektowane w celu nawiązania 
stosunków Handlowych z zagranicą. Naw iązanie sto­
sunków  handlow ych firm  zagranicznych z firm am i 
polskiem i chrom a też z tego powodu, że nie m a od­
powiednio opracowanego podręcznika, któryby fir­
m om  zagranicznym  w sposób celowy mógł jako in­
fo rm ator w przedmiocie naw iązania stosunków han­
dlowych z firm am i polskiem i służyć. ,

Ażeby b rak  ten usunąć, zorganizował siię kom i­
te t redakcyjny, złożony z przedstaw icieli Izb prze­
m ysłowo-handlow ych w Polsce w celu opracow ania 
stosownego wydaw nictw a informacyjnego dla zagra­
nicy. Podręcznik tak i zostanie p, t. „Polski Przem ysł 
If, Handel" wydany w form ie encyklopedji, a  zawierać 
będzie zestawienie i opis firm  handlowych, przemy- 
isłowych i finansow ych istniejących na obszarze ca­
łej Rzeczypospolitej Polski.

Starania rządn polskiego w przedmiocie handln 
zagranicznego. Państw ow y In sty tu t Eksportow y roz­
począł pracę nad zbadaniem  roli, jak ą  odgrywa po­
średnictw o obce w polskim  handlu  eksportowym  ce­
lem  dokładnego zbadania istniejących obecnie form 
tego zjaw iska i przedstaw ienia zainteresow anym  ko­
łom gospodarczym, jak  poważną rolę odgrywa usa­
m odzielnienie hand lu  eksportowego dla rozwoju i ce­
lowości tegoż.

Równocześnie in sty tu t w spom niany s ta ra  się o 
obniżenie opłat, pobieranych przez konsulaty  francu­
skie w Polsce i wolnem mieście G dańsku za legali­
zowanie świiadectw pochodzenia przy eksporcie to­
w arów  do Francji, k tóre są nieproporcjonalnie wyż­
sze od opłat pobieranych przez nasze konsulaty  wc 
F rancji, tak  żfe z tego powodu tow ary nasze M ają się 
niekonkurencyjne na rynku  francuskim . \ Vi i »

W przedmiocie handlu z Niemcami. M inister­
stw o przem ysłu i hand lu  wskazuje na to, że P ań ­
stwowy In sty tu t Eksportow y posiada spis firm  nie­
m ieckich, oddanych w listopadzie roku ubiegłego pod 
nadzór sądowy oraz tych firm, które ogłosiły upad­
łość m ajątkow ą. Spis ten może być przejrzany na 
m iejscu w W arszawie, względnie w wspom nianym  
insty tucie  m ożna zasięgnąć inforinacyj, czy poszcze­
gólne firm y w  n im  nie figurują.

Z pruskiej bibjoteki państw owej.
P ru sk a  bibljoteka państw owa, należąca do naj­

większych na całym świecie, urządzoną została 
w roku  1667 w zam ku królewskim  w Berlinie. Wów­
czas i w następne la ta  bibljoteka rzeczona nie była 
przystępną dla szerokich kół publicznych. Dopiero 
w roku  1780 król pruski F ryderyk W ielki kazał ją 
przenieść z zam ku królewskiego do znanego berliń-' 
czykom pod nazwą „Rokokokam mer" gm achu poło­

żonego przy placu operowym. Już wtenczas bibljo­
teka  ta zaliczaną była do najw iększych na całej kuli 
ziemskiej, liczyła bowiem podówczas 150 000 tomów.

Obecnie w spom niana bibljoteka znajduje się 
w nowym, olbrzymim gm achu Pod Lipami, odda­
nym  do użytku bibljot.ecznego z niezwykłą pompą. 
W edle ostatniego urzędowego w ykazu rozporządza 
in sty tu t bibljoteczny przeszło dwom a m iljonam i 
książek i druków, oprócz tego znajduje się tam  prze­
szło 6000 inkunabuł, 300 000 tomów utworów muzy-* 
cznych, 56 000 rękopisów, niem al 400 000 autogram ów  
i przeszło 300 000 m ap. Łącznie z gazetam i codzien­
nie się ukazującem i nadchodzi d la  bibljoteki razem  
20 000 czasopism.

W stęp do bibljoteki jest dozwolony za wykupie­
niem biletu  tygodniowego, wydawanego 'za opłatą 
50 fenygów. W hali wstępnej oraz hali dla składania 
garderoby wolno jeszcze głośno rozm awiać, nato­
m iast w czytelni właściwej panuje nakazana głęboka 
cisza; znajduje się tam , pochylonych nad dziełami 
około 500 osób różnej płci i wieku oraz różnych ras; 
W ciszy niczem niezakłóconej zajęci są w miłej har- 
m onji 1 zgodzie tak  przedstawiciele rasy  białej jako  
też raśy  żółtej i brunatnej. Niezwykłe za pierwszym 
wstępem do czytelni odnosi się wrażenie; widząć 
obok rodow itych Niemców także Turków, Chińczy­
ków, Japończyków, Hindusów, żydów oraz przedsta­
wicieli różnych narodowości i wyznań, jak  uważnie 
s tud ju ją  żądane przez nich dzieła.

Praktyczny, jak  zwykle, Niemiec nie zapomniał, 
że — aby mózg mógł pracować — jelita  m uszą tra ­
wić, przeto w gm achu bibljotecznym urządzoną jest 
kan tyna, gdzie za tan i pieniądz przygodny studen t 
Hub inny obywatel otrzym ać może talerz  zupy ryżo­
wej za 10 fenygów, szarlotkę za 20 fenygów i inne 
potraw y oraz napoje po renach  dostępnych dla 
każdego.

Do czytelni publicznej każdy m a  dostęp. Znaj­
duje się atoli w gm achu bibljotecznym szereg sal nie 
każdem u dostępnych. Złożone tam  są cenne, rzad­
kie okazy i pam iątki, lecz sale te rzekomo z powodu 
zbyt szczupłej liczby woźnych bibljotecznych są 
zamknięte.

Bogatym i cennym jeśt zbiór utworów muzycz­
nych. Od zaw arcia pokoju w roku  1918 znowu na- 

> pływ ają z całego św iata jako podarki dla bibljoteki 
świeżo wydane utw ory muzyczne, które kustosz bl- 
bljoteki, profesor dr. Al.tmann, po części daruje zgła-; 
szającym  się co cztery tygodnie kapelm istrzom , atoli 
większa ich ilość pozostaje na stale w bibljotece.

•N aturalnie miejsce na dalsze rozlokowanie na­
pływ ających stale dzieł coraz bardziej szczupłe je. 
W roku 1926 księgozbiór pomnożył się o 100 000 
dzieł, a w  roku  1927 wydano na zakup dzieł litera­
tu ry  obcej 64% stojącej na cele bibljoteczne sumy 
dyspozycyjnej.

Ciekawą, godną widzenia jest .sala, w której 
dwaj potomkowie M endelssohn-BartholdyĄgo zło­
żyli cenne pam iątki, pomiędzy innem i nuty uw ertu­
ry  do „Som m ernachtstraum ". Niedaleko nich spo­
czywają n u ty  oryginalne Ryszarda S traussa, dalej 
rzadki okaz: list własnoręcznie pisany Bacha i zu­
pełnie nieczytelny list Schum ana, symfonja B-dur 
Schuberta i ekstatycznie nakreślone nuty  Beethove- 
na. W  innych oszklonych szafach złożone są tak  zw  ̂
tab u la tu ry  z m inionych czasów „M eistersinger‘ów'‘, 
okazy bardzo rzadkie i cenne. •
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Uszeregowanie pam iątek i dzieł wymaiga wiele 
troskliw ości profesora dr. A Itm anna i podległego 
m u  personelu bibljotecznego. Doręczanie dzieł w czy­
te ln i publicznej jest doskonale zorganizowane; ob­
sługą  wyszukuję i doręcza korzystającym  z bibljo- 
teki około 2000 dzieł codziennie.

Z Filatelistyki.
Rok 1928 zapowiada się nader pom yślnie dla 

zbieraczy znaczków pocztowych. A dm inistracje poczt 
różnych k rain  sposobią się roku  bieżącego do wyda­
n ia  nowych iseryj znaczków listowych, tak  że ruch  
filatelistyczny znacznie się ożywi.

Charakterystycznem  zjaw iskiem  naszych czasów 
w  dziedzinie filatelistyki jest to, że szczegól-ne-m po­
wodzeniem cieszą się wydaw nictwa znaczków jubi­
leuszowych; bardzo są one pożądane i z biegiem cza- 
isu nabierają niebywale na  wartości, również łatw y 
m ają  zbyt ta k  dla poczty danego k ra ju  jak-oteż w 
handlu  filatelistycznym .

W pierwszym rzędzie sposobią siię w roku  bieżą­
cym Niemcy do w ydania okazałej se rji znaczków ju ­
bileuszowych. W roku bieżącym Niemcy, a ża  nimi 
cały św iat artystyczny obchodzić będzie czterystolet- 
n ią  rocznicę skonu A lbrechta Diirera z Norym- 
bergji, k tó ry  ,i w Polsce z-e swych -dzieł -był za­
słynął. Z tej okazji psjczta w Niemczech wyda znacz­
k i z w izerunkiem  mistrza) norymberskiego, a  p ra ­
wdopodobnie odsłonięcie pom nika L iszta uwieńczone 
zostanie również wydaniem znaczków pocztowych 
z jego podobizną.

iNorwe-gja uczci -stuletnią rocznicę uro-dzin swe- 
g-oi największego, wszechświatowej -sławy daraimatur- 
ga  Ibs-eną, w ydaniem  specjalnych znaczków jubileu­
szowych.

Kongo belgijskie w roku  bieżącym uczci wyda­
wnictwem znaczków pocztowych swego odkrywcę 
Stanleya, a  Hawai w sierpniu  roku  bieżącego wyda 
specjalną serję znaczków poczto-wych z okazji 150-let- 
niej rocznicy odkrycia wysp San-dwich przez kapi­
ta n a  Cooka.

L itw a obchodzi w -dniu 16 luteg.oi r. b. 10 letnią 
rocznicę samodzielności państwowej i wyda przy tej 
sposobności 10 rodzaji znaczków pocztowych z wize­
ru n k am i alegorycznem-i, w cenie od 5 centu do 1 li- 
tasa.

W łochy m ają  podwójny powód do w ydania no­
wych i to jubileuszowych znaczków listowych: w 
tym  roku przypada 10 letn ia rocznica pobicia Austrjii 
na głowę, a  oprócz tego ozterysto-letnia rocznica uro­
dzin bohatera narodowego księcia Filibert-a Sabaudz­
kiego; obydwie rocznice znajdą odpowiedni wyraz na 
wydanych znaczkach jubileuszowych.

iWyspa Cype-rn wyda serję nowych -znaczków z 
okazji 50 letniej rocznicy panow ania angielskiego; 
na znaczkach uwidocznione zostaną najważniejsze 
w ydarzenia historyczne tej kol-onji angielskiej.
; Jedną z pierwszych se-rj-i nowych znaczków, k‘tó- 

ręm i nastanie roku  nowego zaskoczyło ■ zbieraczy 
zna-czków, przyszło z Rum unji, której poczta wydaje 
znaczki z głową króla Karola.

Nowe znaczki belgijskie, wedłu-g ipomyśłu a rty ­
s ty  belgijskiego, zostaną na papierze szwedzkim przy 
użyciu a tram en tu  holenderskiego tłoczniam i am ery- 
kańskiem i drukowane.

;  No-wa Fund-lajndja, na jsta rsza  kolonja angielska, 
wydaje w roku  bieżącym -znaczki z popiersiem  księ­
cia W alji.

-Protektorat hiszpański w M arokko wyda latosie- 
go roku  baędzo piękną serję znaczków z w izerun­
kam i, k tóre zastąpią dotychczasowe znaczki h iszpań­
skie z osobnym nadrukiem .

F rancja  również -sposobi się d-o w ydania nowych 
znaczków; dnia 8 lutego r. b. pzypada 100 letn ia rocz­
nica genjalnego powieściopisarzą, Ju-les Vcrne‘go, a  
o-prócz tego kolonie francuskie zabierają się również 
do w ydania nowych znaczków.

W lutym  ukażą się nowe znaczki w Brazylji w 
celu upam iętnienia 200-letniej rocznicy założenia 
pierwszych p lan tacji kaw y, k tó re  przyczyniły się 
Znacznie do zbogacenia te-go k raju .

Holamdja w roku  bieżącym wydaniem  nowych 
znaczków pragnie uwiecznić w te-n spo-sób gry olim ­
pijskie, Kuba szósty kongres panam erykański, Au- 
sfrja  tegoroczny m iędzynarodowy kongres filateli­
stów, k tóry  odbędzie się w W iedniu.

Oprócz powyższych k ra in  zabierają -się do wy­
daw nictw a nowych znaczków kraje  następujące: 
F inlandja, Abesynja, Siam , Boliwja, Urugw aj, Libja 
i Syrja, a w wolnem mtieście G dańsku gazety m iej­
scowe dopom inają się również w ydania nowych oka­
zyjnych znaczków pocztowych.

Byłoby wskazane, ażeby i- poczta w- Po-lśce w yda­
ła  nową serję znaczków pocztowych, m ianowicie z 
w izerunkam i naszych słynnych poetów i powieścio-, 
pisarzy: A dam a Mii-ckiewicza, Ju ljusza Słowackiego,; 
Zygm-unta Krasińskiego, H enryka Sienkiewicza, Bo­
lesława Prus-a, Kasprowicza, S tanisław a Przybyszew­
skiego, .Żeromskiego i Reymonta. Serja tak ich  zna­
czków niezawodnie wzbudziłaby za gran icą zainte­
resowanie lite ra tu rą  i k u ltu rą  polską, co wzbudzi-, 
łoiby nietylko sym patię d la naszego, k raju , lecz toro­
wało drogi -do korzyści gospodarczych i politycznych.

W iadom ości z firm

Księgarnia i Skład Papieru „świt", Marjap Ko­
łakowski, właśc. Marja Kołakowska, Bydgoszcz. Sąd
powiatowy w Bydgoszczy ogłasza, że firmę zmienio­
no następująco: „K sięgarnia i Skład Papieru  „Świt", 
właściciel Zdzisław Zdebsk-i. P roku ra  M arjana Ko­
łakowskiego wygasła. N astępnie wpisano do reje­
stru  handlowego, że właścicielem firm y jest Zdzi­
sław Zdebski, a  prokury  udzielono M arji Zdebskiej, 
-ciboje w Bydgoszczy. Za poprzednie zobowiązania 
przedsiębiorstwa nabywca firm y nie odpoWiada.

Spćłka Akcyjna Wydawniczo-Drukarska „Praca"
Na mocy uchw ały nadzwyczajnego walnego zgrom a­
dzenia akcjonarjuszy, odbytego w dniu 31 g rudnia  
1927 r„ podwyższono kap ita ł akcyjny spółki o 51 000 
zł na 100 000 złotych drogą dodatkow ej subskrybcji.

„Verlagsanstalt Kirsch & Muller", Spćłka z o. o., 
oddział w Katowicach. Zakład główny znajduje się 
.w Bytomiu, po stronie niem ieckiej Śląska. Zawia­
dowcy Alfred Kirach i K urt M uller u s tąp ili,' a w 
miejsce ich w stąpili Alfred Li-llie i Jerzy W arkuss z 
Bytomia. P rokurę m ają  Jan Schadewalt i Edw ard 
Honoła -w Bytomiu.

Księgarnia i Drukarnia Katolicka, Spółka z o. o., 
Katowice. Sąd powiatowy w Katowicach donosi, że
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spółka została rozwiązana. L ikw idatoram i s ą ; k>s. 
senator Brandys w Michałkowicaćłr i dyrek tor W a­
lenty M adajewski w  Katowicach.

Drukarnia Ludowa, właściciel Bronisław Kuś­
nierz, Katowice. Sąd1 Powiatowy w Katowicach ogło­
sił, że firma wygasła.

Księgarnia śląska, Tarnowskie Góry. Sąd po­
wiatowy w Tarnow skich Górach ogłasza, że poprzed­
niego właściciela księgarni, H enryka Rydlewskiego 
skreślono^ w rejestrze handlowym, a  jako nowego 
w łaściciela zapisano Kazim ierza Sarnowskiego.

„Polonia”, Spółka Wydawnicza, Spółka z o. o., 
Katowice. Sąd Powiatowy w Katowicach ogłasza, że 
na mocy uchw ały spólników spółka rozwiązano. Li­
kw idatoram i są dyrektorzy Czesław Chmielewski i 
Jerzy LewartdoWicz w Katowicach.

P " ^ P o w s z e c 3 m £ ^ V y s t a w £ ^ K r a j o w t a " " ^ j

Powszechna Wystawa Krajowa ostrzega. W nie­
których okolicach k ra ju  w ystępują osobniki 01 cha­
rak terze akwizytorów rzekom o z ram ien ia  Powsze­
chnej W ystawy Krajowej. W yjaśniam y, że sprawy 
nasze prow adzą na terenie tr. Kongresówki delegat 
generalny Powszechnej W ystawy Krajowej konsul 
K. Rose, w W arszawie, ul. Sm olna 38; na  Śląsk dele­
gat Powszechnej W ystawy Krajowej p. Nałęcz-Go- 
śtoimski w Katowicach, ul. W ojewódzka 13, na  Pomo­
rze delegat Izby Przemysłowo-Handlowej w G rudzią­
dzu, p. Ładoś w G rudziądzu (Izba Przem ysłowo-Han­
dlowa). Poza powyżej wym ienionym i osobami nie 
upow ażniliśm y nikogo do występow ania w charak­
terze naszego zastępcy. Gdyby jednakże ktokolwiek 
w tym  charakterze występował, prosim y w każdym  
poszczególnym w ypadku zażądać legitym acji.

Echo Powszechnej Wystawy Krajowej 1929 r.
Świeża ukazał się 4 num er m iesięcznika „Echo Po­
wszechnej W ystaw y K rajow ej11, oficjalnego jej orga­
nu. Zeszyt zaw iera następujące artyku ły : „Rządy
wobec w ystaw 11, podpisany B. Red.; „W ystawa, jako 
środek propagandy11 — K arola Rosego'; Zadania ogro­
dników  polskich wobec W ystawy Krajowej 1929 r. — 
profesora E. Jankowskiego; W ystaw a a  Tarki — Kaz. 
Oldziejewskiego; Rolnictwo na P. W. K. — Doc. Dra 
Tad. Konopińskiego; Kwestje praw ne, związane z P. 
W. K; — Dr. J. Hryniewieckiego; Kongresy i Zjazdy 
podczas P. W. K. — Podpisany przez M. Ruszczyńską; 
Ujęcie praw no-organizacyjne akcji wystawowej — 
przez K. O.; K ronika P. W. K. Pozatem  zeszyt zawie­
r a  liczne ilu strac je  m. in. podobizny plakatów  p r o  
pagandowych dla P. W. K.,- ostatnio nagrodzonych 
przez Sąd konkursow y.

„Echo Poiwstzechnej Wysitąwy Krajowej" jest dq 
nabycia w A dm inistracji pism a: b iu ro  „Par‘a“, Po­
znań, Aleje M arcinkowskiego 11. Cena 1 egzempla­
rza  „Echa" wynosi 1 zł.

Notatki
Udekorowany księgarz. Za zasługi d la  sprawy 

przyłączenia Górnego Śląska do Polski nadał rząd 
p. JanowiNowakowi, księgarzowi w Tarnow skich Gó­
rach  srebrny krzyż zasługi.

Międzynarodowa liga samodzielnych przedsta­
wicieli handlowych. Na międzynarodowej konfe­
rencji staow arzyszeń samodzielnych przedstaw icieli 
przem ysłu i handlu, odbytej w Am sterdam ie, zało­
żono m iędzynarodową ligę stowarzyszeń samodziel­
nych przedstaw icieli ha ńd Iowy cli (Ligue In ternatio ­
nale des Asisociations de Comerce Independants). 
Siedzibą ligi jest Am sterdam . Należeć do niej m ogą 
centralne organizacje krajowe, których członkowie 
są samodzielnymi przedstaw icielam i handlowymi.

Prezydentem  wspomnianej ligi handlowej wy­
brano A dlera (Nederlandsche Vereeniging van Han- 
delsagenten), a  wiceprezydentami L aure‘go z Berli- 
na (Centralverband Deufcscher Handelsvertreiter-Ver- 
eine), Reinganuima z Londynu (M anufactureurs 
Agent s Association of Great B ritain  and  Ireland) 
oraiz Iiseriefa z A m sterdam u (Nederlandsche Vereeni- 
ging van Handelisageimten). Sekretarzem  ligi wybra­
no Lezera ,z Am sterdam u.

Z przemysłu biurowego w Ameryce. Czasopisma 
am erykańskie donoszą, że stowarzyszenie „Elliot- 
Fisher-Compagnie", które przed rokiem  nabyło za 
4 m iljony dolarów firmę fabrykującą m aszyny do 
liczenia „Sundestrand Adding M aschine Co" w Rock- 
ford, w stanie Illinois, włącza do swej firm y koncern 
„Underwood", k tóry  pracuje z 30 m iljonam i dolarów 
własnego kapitału . Nowe ugrupowanie am erykań­
skiego przem ysłu biurowego; największe na całym 
świecie, rozporządzać będzie 40 do 50 m iljonam i do­
larów kap ita łu  obrotowego.

Przetarg publiczny austrjacko-węgierskich bank­
notów. Z Białogrddu donoszą: W następnych dniach 
odbędzie się tu ta j interesujący przetarg publiczny. 
Na mocy rozporządzenia m inisterstw a skarbowości 
zostanie^ zlicytowanych 10 C00 kg banknotów, wyda­
nych siwego czasu przez były auistrjacko-węgierski 
bank państwowy, zamienionych swego czasu na di­
nary  i wycofanych z obiegu. Ponieważ oferty pry­
watne na zakup tych banknotów  nie odpowiadały 
przewidywaniom  m inisterstw a finansów, przeto za­
rządzono przetarg publiczny.

Banknoty rzeczone posiadają w artość m aku la tu ­
ry; mogą służyć jako obicie papierowe, na przeróbkę 
papieru  pakowego lub do innych potrzeb.

Zamach dynamitowy na wydawnictwo gazety.
Z Am eryki nadchodzi wieść, że w nocy Sylwestrowe} 
wysadzono za pomocą dynam itu trzypiętrow y gm ach 
w powietrze, należący) się wydaw nictwu gazety 
„Scranton Sun" w  Ścranton w stanie półn.-ameryk. 
Pensylw anji. Powodem zam achu m a być zemista.

O g ło s z e n ia :  1/1 s tro n a  80 z ł, 1tr s t r .  40 z ł, */< s tr .  
20 2ł ,  * s t r .  10 z ł, S *  s t r .  5 z ł, 1/8V s tr .  2.50 z \ .  Na 
s tr .  1. ok ład k i 100 *'r., na  s tro n ie  II, 111 i IV ok ł. 
50 %  w ię ce j. D la p o szu k u jący ch  p osad  50 °/0 
o p u s tu . N um ery  ck az o w e  i d ow odow e  o p ła c a  się  
O r o s z e n ia  p rzy jm u je  s ię  do  śro d y  ra n a  godz. 9.

P rzed p ła ta  k w a rta ln a  6 .00  zł, 
m iesięczna  2.00 zł, z d o s ta j ą  
w dom . N um er po jedynczy  50 g r.

-  - - K o n to  czek o w e  P. K. O. Nr. 202 868 - - - 
W ydaw ca: „Z w iązek  Z ak ładów  G raficznych

i W ydaw niczych na P o lsk ę  Z ach o d n ią  z s iedz ibą  
w Poznaniu**. S ta ry  Rynek Nr. 4. T e le fo n  25 55. 

R ed ak to r o d pow . i T e o d o r Kryg w P oznan iu . 
R ękopisów  n iez am ó w io n y ch  n ie  zw racam y

Czcionkami Drukarni Polskiej Tow. Akc. w Poznaniu, sw. Marcin 70


